GAZETA LWOWSKA. 


N” 143, 


W Piątek i 17. Grudnia 1830, 


4 y ’ ii . 2 r . 
Z powodu Rończącego się z dniem ostatnim b. m. ostatniego kwartała tego'roku, Re 
A . rę p : A 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów, aby raczyli złożyć wcześnie 
uiesiąca przedpłatę, wynoszącą ka póź roku $ ZR. 56 kr. 


i jeszcze przed końcem bieżącego m 
M. K., czyli 24 ZR. W. W., na kwartał zaś 4 ZE. 48 kr. M. K., czyli 12 ZR. W. W., 


albowiem tyle tylko drakuje się egzemplarzy, ile jest zaprenumerowanych; nie będzie zatćm 
winą Redakcyi, jezli później prenumerujący nie odbiora wszystkich egzemplarzy. 

PP. Prenumeratorowie mieszkający we Lwowie raczą to pismo zamówić w Kan- 
torze Gazety Lwowskićj przy ulicy Dominikańskiej naprzeciw Cyrkułu ; mieszkając 
zaś na prowincyi ua tych c. k. Pocztamtach, na których chcą je odbierać. — Ktoby 
sobie życzył odbićrać opieczętowane , raczy oprócz wyżćj wymienionćj kwoty „ark 
racyjnćj zapłacić na pół roku 48 kr., na kwartąż 94 kr. w monecie konwenc- 


a 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 2. Grudnia. —= 

Depntacyja do układania się z W. Xiążęciem 
Konstantym wysłana przedstawiła W. Kięcia, że 
powszechnóm jest żądaniem wszystkich , sby kon- 
stytucyja nie tak, jak dotąd, ale w eałkowitości 
i wzupełności wykonywaną była, tudzież, aby 
N. Pan spełnić raczył dana iprzez poprzednika 
swęgo obietnicę przyłączenia do królestwa pol- 
skiego prowincyj dawniej przez Rossyja zabra- 
nych; wreszcie prosiła o zapewnienie, iż korpus 
litewski pod rozkazami W. Kięcia zostający nie 
grozi najsciem Królestwa. 

W skutku których przedstawień miała sobie de- 
putacyja zapewnione następujące zaręczenia ; 

1) J.C: Wys. W. Xiażę oświadczył, iż nigdy 
nić miał myśli atakowania Warszawy, że dosta- 
tecznie skutki okaznja , iż wojsko pod jego roz- 
kazami pozostałe, nie rozpoczynało kroków nie- 
przyjacielskich innych , jak tylko odporne. Gdyby 
atak jaki mógł nastąpić, J. C. Wys. obiecuje 
ostrzedz o tem Radę 48 godzinami wprzódy. 

2) J. C. Wys. obiecuje wstawić się do N. Pa- 
na, ażeby w łaskawości swojej, przeszłość raczył 
puścić w niepamięć. 

3) J. C. Wys. W. Xiaže oznajmił, iż dotad 
korpusowi litewskiemu nie dał żadnego rozkazu 
maszerowania ku królestwu polskiemu. 

Depuiacyja z Rady zaręczyła wszelkich doło- 
łyć nsiluości, ażeby ujętych i przytrzymanych 


Rossyjan , wsżystkich w całości do lini: woj 

szys c ojsk J. 
€. Wei w bliżbich godzinach odstawić, k 
jem wszystkich aresztowanych , tak wojskowych 
jeho i cywilnych Polaków, J. C. Wys. na wol- 
NOŚĆ nietkniętych wypuścić zaleci. — Nakoniec 
Deputacyja powtórzyła J. C. Wci, iż ma za o- 
bowiazeb upewnić, że jest najgorętszėin i uja- 
wnionćm Życzeniem narodu, ażeby wszystkie 
części dawnej Polski, teraz pod rzadem rossyj 
e z królestwem polskiėm potne 
ws ie j jnyc - 
wał z niem swobód konstytucyjnych uży- 

Rząd tymczasowy Królestwa i 

„za olsh j 
mia pod d. 6. Grudnia 1830, p aaa TEE - 
x Eni Dyktatora; rzad tymczasowy pozostaje 

ej mo : i 

w wtem, eo się dotyczy wewnętrznćj 

Z rozkazu Dyktatora wszystki jahi 

) 1 ystkie władze jahie- 

gobadź rodzaju z dniem dzisiej "SE 
Socki J niem dzisiejszym urzędowanie 

Urzędnicy, hktórzyby niezwłocznie ni jęli 

ędnic e objęli 

urzędowania, do surowej odpowiedzi nosei 
MEN e) odpowiedzialności bę- 


Rząd tymczasowy królestwa polskie 
wił pod d. 7, Glu nia , CO Bat duje -d 

Z wyrażnėj woli Dyktatora podaje do wiado- 
mości publicznej, co następuje : 

»Oficerowie, Żołnićrze i urzędnicy rossyj 
scy, rodziny ich i służacy, dotad badź to + 
resztach, bądź też w niepewności o stanie m 


- 


zos'a'a. Szlachetność narodowi Polskiemu wła- 
ściwa wymaga, aby o losie ich skutecznie po- 
imyśleć.« 

»Ci przeto z pomiędzy nich, którzyby sobie 
życzyli w kraju pozostać, maja wtym względzie 
władzy municypalnćj uczynić oświadczenie, wol- 
ność zaś odjazdu kobietom i służacym rossyjskim 
jest zostawiona, a wszyscy tak mężczyzni jako i 
kobiety, którzy w pośród nas zostana, będa pod 
„opielią praw krajowych co do osób i majątków.« 


— Dnia 9. Grudnia, — 


Cofajace się wojsko rossyjskie miało się prze- 
prawiać przez Wisłę w Górze; zgromadzono kil- 
ha promów, lecz wchwili, kiedy już wojsko 
wsiadać miało , zniknał oficer od artyleryi, któ- 
ry miał przeprawę ułatwiać. Ta okoliczność 
wprawiła wojskowych w obawę, iż ten oficer 
może sam się przeprawił w celu uwiadomienia 
nadciagajacej od Siedlec artyleryi i konnicy o 
pochodzie rossyjskim. Wojsko więc poszło da- 
lej traktem lubelskim. 

W niedzielę'była główna jego kwatera w Ryczy- 
wole, we Wtorek ma stanać w Puławach. 

Wice-Prezydent Lubowiedzki, o którym myl- 
nie doniesiono , że w nocy zd. 29. na 30. z. m. 
zginał w Belwederze, leży ranny w Ujazdowie. 


— Dnia 11. Grudnia, — 


W. Xiażę Cesarzewicz z wojskiem swojem od 
Poniedziałku znajdował sia w Puławach ; we Wto- 
reh i Środę toż wojsko miało się przeprawiać 
przez Wisłę i udaje się na Wołyn. 

Rossyjanie znajdujący się w Zamościu poddali 
się; cały garnizon przypiał białe kokardy. 

Komitet artyleryi i inżynijerów już wygotował 
projekt, aby postawić w stanie najuporczywszćj 
obrony Warszawę , Pragę, Modlin i Zamość, 
a oficerowie z korpusu inżynijerów i artyleryi 
rozpoczęli już czynność wtym względzie im po- 
wierzoną. 


Z 


Bank polski. 


Rozporządzeniem z dnia 6. Grudnia 4830 r. 
przygotował już do wypuszczenia bilety 50 zło- 
towe i dnia 26. Listopada ogłosił przez pisma 
publiczne , że-przygotowane bilety 5o złotowe 
wypuszcza. Nastąpione atoli wypadki 29. Listo- 
pada nie dozwoliły dotad przywieść do skutku 
tej czynności. Gdy z przywróconym dzisiaj po- 
rządkiem , wszystkie części służby publicznej do 
dobra powszechnego zmierzające na powrót za- 
łatwione być moga, Bank przeto widzi być swo- 
im obowiazkiem ponowić ogłoszenie: iż bilety 
jego 50-złotowe puszczone zostaja w obieg, ze 
hassa wymiany w gmachu jego przy ulicy Elek- 
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toralnćj urządzona, wymieniać będzie takowe 
codziennie, wyjawszy dni świateczne. 

Hrabia Pac i Michał Xiażę Radziwił nie chcieli 
przyjać regimentarstwa nad pospolitem ruszeniem. 


— Dnia g. Grudnia. — 


Dyktator Chłopicki wydał proklamacyja na dniu 
9. Grudnia, w której oznajmia, że się aż do dal- 
szej uchwały zwołanego już sejmu, ogłosił Dyk- 
tatorem — że rodacy, dalecy od naruszenia spo- 
kojności mocarstw ościennych, pragna tylko, aby 
i względem ich zbawienna nie mieszania się je- 
dnego pabstwa do spraw drogiego zasada, za- 
chowana była i nie obawiaja sie, aby im za zbro» 
dnię poczytano , Že się o zachowanie najuroczy- 
ściej w obliczu całego świata zaręczonych swo- 
bód dopominaja. 

— Dnia 10. Grudnia. — 


Pułkownik Turno Adjutant Cesarzewicza ná- 
desłał oswiadczenie , iż go tylko do granicy od- 
prowadzi i powróci. 

Cała granica rossyjska jest zamknięta. Na pićr- 
wsza wiadomość © naszćj rewolucyi, jenerał Ro- 
sen kazał się zbierać swojemu korpusowi, lecz 
we dwa dni przeciwny otrzymał rozkaz i pułki 
pozostały wswoich stanowiskach koło Grodna i 
Białegostoku. 


Gazeta rządowa pruska umieściła pod dniem 
7. Grudnia z Berlina, co następuje: Smutne wy- 
padki w królestwie polskićm, spowodowały króla 
Jmci do ażycia kilku środków wojskowych, ma- 
jacych posłużyć tak do zapobieżenia burzeniu 
się niechętnych w kraju, jako też zabezpiecze- 
nia mieszkańców od napadu buntowniczych tłu- 
mów. Do tego król Jmć rozkazał pomnożenie 
całego 5go korpusu armii w Poznaniu, równie 
jak 1go, 2go i 7go korpusa w wschodnich i za- 
chodnich Prusach na Pomorzu i Szlazku i do- 
wodzacym tam Jenerałom udzielił potrzebnych 
pełnomocnictw i instrukcyj. 


W Gazecie pruskiój stanu z d. 6. Grudnia 
czytamy o zaszłych w Warszawie w d. 29. Listo» 
pada zdarzeniach wszystkie te szczegóły, które- 
śmy w Nrze. 140 Gazety naszej umieścili i tylko 
to jeszcze dodamy, że w dniu tym wszyscy więż- 
niowie stanu znajdujący się w dwóch klasztorach 
tamtejszych Karmelitańshim i Š. Marcina zostali 
puszczeni na wolność ; że wd. 30. na główniej- 
szych ulicach Warszawy stały działa.  Kommis- 
syja umarzajaca dług stanu oddała publiczny ma- 
jatek banku wd. 30. opieczętowany pod bezpo” 
średnia opiekę wojska i obywateli. — Lortog 
Dziennika rządowego warszawskiego już W 


29. Listopada wieczorem około godziny gtćj ty- 
siace broni, pistoletów i szabel było w ręku 
pospólstwa. Kilku dowódzców pułkowych cheiało 
przywrócić spokojność , lecz ciagle byli odpar- 
tymi i po części w swojćm chwalebnem usiło- 
waniu znaleźli śmierć. Kupy pospólstwa przy- 
bywające z południowej części Warszawy XOZ- 
niesły wieść , Że zamek Belwederu i Koszary 
jazdy sa zburzone; w aleach i przy kościele Š. 
Alexandra miała być najkrwawsza potyczka. Wszy- 
stho ciągnęło ku Powazkom, gdzie wię udały 
gwardyje rossyjskie; na placu saskim i na hra- 
Kowskićm przedmieściu rozdzieliły się patrole 
polskiej gwardyi strzelców konnych. — Ten 
sam Dziennik z d. 1. Grudnia mówi: Gdy dal- 
sze zdarzenia zeszłego dnia chcieliśmy udzielić 
pebliczności, dowiadujemy się, że wszyscy nasi 
drukarze połączyli się z pospólstwem. Z tego 
powodu nie mógł wczoraj żaden numer Gazety 
naszćj wyjść. Do wczorajszych zdarzeń musimy 
dodać, że pułk gwardyi strzelców konnych zajął 
plac saski i ulicę trembacką. W tem stanowisku 
stał pułk aż do godziny gtćj rano. Podtenczas 
atoli lud pod dowództwem chorążego uderzył 
na pułk. Z północnej części miasta przybyła pie- 
chota i artyłeryja gwardyi konnej, i pułk gwar- 
dyi strzelców konnych musiał się z wojskiem ros- 
syjskióm cofnać; wojsko rossyjskie opuściło mia- 
sto, otrzymawszy rozkaz więcej nie atakować. 
Do poległych z pułku gwardyi strzelców kon- 
nych należy jeszcze kapitan Skarzewski. Puł- 
kownik baron Sass także poległ. Podczas tych 
krwawych zdarzeń widziano na ulicach wiele ko- 
bićt z bronia w ręku łączących się z kupami po- 
spólstwa. Sklepy były wczoraj cały dzień zam- 
knięte , dzisiaj na rozkaz nowego prezydenta 
policyi Węgrzeckiego, powinny być otworzone. 
Zachowanie publicznego bezpieczeństwa poru- 
czono nowo utworzonćj gwardyi narodowćj. O- 
prócz wojska znajduje się w tej chwili 30,000 
ludzi ze wszystkich stanów pod bronia. Nowa 
Rada administracyjna odprawiła wezoraj w pała- 
cu namiestnikowskim swoje pierwsze posiedze- 
nie. Część gwardyi narodowej chodziła tćj nocy 
po ulicach i uwięziła wielu podejrzanych osób; 
odebrane onym rzeczy i pieniadze złożono na 
ratuszu. Około 2giej godziny w nocy przywró- 
cono spokojność i nie było już słychać wystrza- 
łów. Ponieważ w tej chwili miastu już nie za- 
graża niebezpieczeństwo , więc przestano rozda- 
wać broń i amunicyja. Pozostali tu Rossyjanie 
i ich rodziny poleceni sa opiece honoru naro- 
dowego. — Dalej czytamy wtem piśmie zd. 1. 
Grudnia o godz. 121j2 rano: »Źnajdujacy się 
w tej chwili w Warszawie posłowie, zważywszy 
Życzenia całego ludu i wojska uczynili Radzie 


717 = 


administracyjnej przedstawienie , Że nie sa kon- 
tenci ze składu tćj rady. W skniek tego usunęły 
się nastepujacy osoby od steru rzadu, mianowicie ; 
Ministrowie Xiążę Lubecki i Hra. Grabowski, 
dalej Jenerałowie : Rautenstrauch , Kossecki i Hr. 
Fredro. W urzędowaniu pozostali: Xiażę A- 
dam Czartoryski, Xiażę Michał Radziwiłł, Hra- 
bia Pac, Senator Kochanowski , Niemcewicz, 
Jenerał Chłopicki; przystapili do nich: Kaszte- 
lan Leon Dembowski, Hr. Ostrowski i Joachim 
Lelewela Nowy prezydent policyi Węgrzecki 
wydał odezwę do mieszkańców Warszawy, w któ. 
r6j wzywa ich do uspokojenia się z tym dodat- 
kiem, iż tylko nacisk okoliczności zmusił go 
objać dawniejsza posadę. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 23. Listopada były u Króla pokoje, e 
późnićj odprawił Król tajną radę, na którćj zło- 
Żyli przysięgę jako tajni Radzcy Wicehr. Anson, 
P. Robert Gran i Sir W. Hope. 

W d. 25. Listop. „było w oberzy londyńskiej 
pod korona i kotwicą zgromadzenie osób , które 
się dobrowolnie ofiarowały utworzyć z siebie 
gwardyja honorowa Króla, gdyby raczył zwie- 
dzić stare miasto. Przeszło 1000 osób zgłosiło 
się wtćj mierze. Uchwalono przez deputacyja 
zapytać się Króla, czyli ten zamiar zgromadze- 
nia potwierdzi. 

Lord Howick mianowany jest w mieyscu pana 
Horace Twiss podsekretarzem osad, a P. Jerzy 
Lamb podsekretarzem spraw wewnetrznych, w 
miejscu Sir G. Clerke. A 

Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 25. Listo- 
pada podał Lord Durham na nowo prośby dwóch 
londyńskich parafij o zniesienie policyi. Zgadzam 
się, rzekł, zich życzeniem , wszelako mniemam, 
że byłoby dobrze rozpoznać wprzód dokładnie 
stosowność tego instytutu. LordkKing podał pro- 
śbę podpisaną przez członków londyńskiej rady 
gmiunćj o reformę parlamentu. »Podanie tej 
prośby», rzekł, »jeszcze więcej czyni mi teraz 
nkontentowania, niżeliby mi była przed dziesię- 
cią dniami uczyniła , ponieważ pod ówczas był 
kraj rządzony przez ministeryjum, którego na- 
czelnik oświadczył wtćjtu lzbie, że dopóki bę- 
dzie w urzędzie, sprzeciwiać się będzie wszel- 
kiemu planowi reformy. Podówczas, podać taka 
prośbe , byłoby napróźno się Oto starać , zamiar 
jej Żadnej nie miałby nadziei, gdy teraz, po 
uroczystem przed kilka dniami oświadczeniu mo- 
jego zacnego przyjaciela naprzeciw mnie siedzą- 
cego (Hr. Grey) mogę tuszyć sobie, Że prośba ich 
będzie przez Wasze Wysokości łaskawie przy- 
jęta. Oświadczenie to było dla mnie dostatecz- 
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- nem i spodziewam się, Że się do tego przy- 
czyni, že zaufanie ludu znowu catkiem będzie 
w [zbie gminnej ustalone.« Mowca namienił, 
Że reforma przedewszystkiem uchylić powinna 
prawo mianowania niektórych podupadłych mia- 
steczek , ponieważ te sa największem nadużyciem. 
Z powodu innćj prośby, w której żądano refor- 
my reprezentowania w Parlamencie szkockim , 
uczynił uwagę Lord King, że owych 55 człon- 
ków Parlamentu ze Szkocyi obiera tylko 3000 
osób. Lord Lyndhurst (dotychczasowy Lord Kanc- 
lerz) doniósł Izbie, że nazajutrz wniesie na po- 
wtórne odczytanie bilu o rejencyi i prosił, iżby 
wezwano wszystkich Lordów na to posiedzenie. 
Spodziewam się, rzekł ón, Że nikt nie będzie 
miał coś do zarzucenia przeciw zasadom bilu, i 
mniemam , że wszelkie odmiany w pojedynczych 
częściach tego bilu mogłyby być najlepićj w ko- 
mitecie przełożone. Hr. Grey oświadczył, że 
się zupełnie zgadza na to, ponieważ Zasady bi- 
Ju tak wybornie przez zacnego Lorda położone 
zupełnie pochwała i w tymże wszystkie dawniej 
przez niego wniesione zasady do utworzenia re- 
jencyi znajduje zaspokajająacemi, Poczem Izba 
odroczyła posiedzenie swoje. ù 

W Izbie niższėj zajmowano się dnia tego mia- 
nowaniem komitetu dla rozpoznania zażaleń prze- 
eiw ostatnim wyborom , jakoteż niektóreini mniej 
ważnemi prośbami. P. O'Connell otrzymał po- 
zwolenie wniesienia bilu do zabezpieczenia do- 
broczynnych darów i zapisów, które katolicy 
w Anglii i Wallii robić beda. Izba odroczyła 
potóm swoje posiedzenie do d. 30. Listopada. 

P. O'Connell umieścił znowu w pismach pu- 
blicznych list do swoich ziomków, w którym 
ich upomina, aby sie nie poddawali Żadnym 
zwodniczym nadziejom względem nowego mini- 
steryjnin, lecz zawsze pamiętali, że tylko znie- 
sienie unii może spełnić Życzenie Irlandyi ; te- 
raz jest dogodna chwila, do przedsiewzięcia 
wszelkich prawnych środków kn osiągnienia 
tego celu. 

Głobe donosi, iż Król mianował Lordem na- 
miestnikiem królestwa Sutherland Hrabiego Go- 
wer w miejscu jego ojca Marg. Staffend, który 
podał o uwolnienie siebie od tego obowiazku. 

Podług podania pewnej gazety Londynskićj 
Hrabia Grey ma lat 66, Lord Holland 57, Lord 
Lansdown 50, Lord Melbourne 49, Lord Go- 
derich 48, Lord Althorp 48, Lord Palmerston 
46, Xiażę Richemond 39 a Lord Durham 38. 


Francyja._ 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 29. 
Listopada po rozpoznaniu projektu prawa P. Fer- 
rusąc uchwalono mianowanie Komissyi śledczej 


względem drog i kanałów, pomimo opierania 
się ministra spraw wewnętrznych , jedynie przez 
mocne popieranie tego wniosku przez P. Augu= 
styna Perier. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 1. 
Grudnia podał Prezydent rady i minister finan- 
sów (P. Lafitte) projekt do ustawy, podług któ- 
rej tak zwany fundusz wspólnego wynagrodze- 
nia (fond commun de I indemnité) powinien 
Krajowi przypadać, z wielkiej księgi długów pat- 
siwa być wymazanym, a minister finansów powi- 
nien być upoważnionym, równą temu wspólnemu 
funduszowi wynagrodzenia summę rentów kazać 
do wielkićj księgi długów państwa wnieść ita- 
kowćj na opędzenie potrzeb kraju w roku 1830 
i 1851 użyć. Mianowicie z tego nominalnego 
kapitału jednego nilijarda, przeznaczonego w ro- 
ku 1825 na wynagrodzenie emigrantów jest je- 
szcze do dyspozycyi 100 milijonów (nominalne- 
go kapitału) które podług artykułu 2go ustawy 
z d. 27. Kwietnia 1623 po ukończeniu wszyst- 
kich likwidacyj powinny były być podzielone 
stosunkowo pomiędzy tych wynagrodzonych, 
którzy przy repartycyi milijarda najmniej otrzy- 
mali. Te 100 milijonów lub renty, takowe 
przedstawiające (po 3 procentu) nie powinny 
być teraz podług projektu ministra więcej użyte 
na uzupełnienie wynagrodzen, lecz przypaść 
skarbowi, i minister skarbu będzie upoważniony 
tę suimmę rentów użyć na opędzenie nadzwy- 
czajnych wydatków w latach 1830 i 1831. P. La- 
fitte korzystał z tego powodu do rastępujacego 
oświadczenia się względem teraźniejszego po- 
łożenia Francyi co się dotycze jej.zewnetrznych 
stosunków. »Chwytam tę sposobność rzekł sabym 
W Panom dał objaśnienie o naszem teraźniejszem 
położenin, które niesłusznie z przesadnemi oba- 
wami jest wystawione. W ostatnich dniach roz- 
szerzyły się obawy wojny, wzbudzone wido- 
kiem znaczuych uzbrajań i uzyshksły doslateczna 
trwałość, i wywarły wpływ na stan hupiecki, 
lecz bez wzruszenia jego odwagi. — Interessa 
materyjalne ludów potrzebuja spokojności, albo- 
wiem chociaż ich wielkość może urość przez 
wojnę, wszelako ich pomyślność zawisła jedy- 
nie od pokoju. — Mamy ciągle nadzieję, że 
ten drogi pokój utrzymany zostanie. Różne ga- 
binety nie przestają nam dawać spokojnych Za- 
pewnien. Z krajem, który nas w zawodzie woi- 
ności poprzedził, który naszym usiłowaniom da- 
wał oklaski, dzielił z nami radość naszego zwy” 
cięztwa, podziwiał się naszemu uiniarkowania» 
i który z nami w spólnych interessach i cywili- 
zacyi stoi, połączyły sie ściślej węzły nasze) 
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było, nasze narodowe Królestwo skoro tylko 
było utworzone, natychmiast zostało uznane. 
Dotąd wojna była nieodzownym środkiem uznań, 
i każdy nowy rzad potrzebował sławy na polu 
boju i ratyfikacyi zwycięztwa. Tron Ludwika 
Filipa , wzniesiony potężnem umiarkowaniem 
Francyi, został natychmiast od oświeconego u- 
iniarkowania Europy pozdrowiony, i przez to 
okazano, że Monarchowie jak i ludy nauczeni 
sa doświadczeniem ostatnich czasów. — Wsze- 
lako Mości Panowie nie należy się bynajmniej 
dziwić, Że zaszłe u nas poruszenie, gdy się 
gdzieindzićj odezwało, wzbudziło obawę i dało 
powód do środków ostrożności. Zaszłe w sa- 
siedniem państwie zdarzenia musiały kazać oba- 
wiać się powszechnego przesilenia, i ta bojaźh 
objaśnia WPanom uzbrajanie, które przez ostro- 
Żność , ale nie żeby przedsiębrać kroki rieprzy- 
jacielskie, jest czynione. Zareczamy W Panom 
i znajdziemy u was jak i we Francyi wiarę, że 
względem tych uzbrajah otrzymaliśmy zaspoka- 
jajace i stanowcze objaśnienia. Wszakże obja- 
śnienia te nie wstrzymaja nas bynajmniej, aby- 
śmy się w należytym stanie nie postawili; o tem 
bedziecie mieć W Panowie natychmiast przeko- 
nanie ; atoli ze strony swojćj shłonicie nas 
w stosunkach naszych z największą ostrożnością 
postępować, i takową doradzać wszystkim , któ- 
rych zasady zgadzaja się z naszemi. — Wojna 
Mości Panowie jest smutna i pełna tajemnic przy- 
szłościa; odmienność jej losów byłaby straszna. 
Nie obawiamy się rezultatów z tejże dla nas; 
ma widok tego zapału, który wszystkich Fran- 
cuzów ożywia, zdaje się nam nawet, że sprawa 
wolności jeszczeby onym winna była swoje zba- 
wienie. Atoli ten sposób zjednania sprawie woel- 
ności zwycięztwa, kosztowałby skarby i krwi 
strumienie; lepićj zatem tryjumfować pokojem. 
— Francyja nie dozwoli, aby zasada niemie- 
szania się była naruszona. Lecz równie starać 
cię będzie zapobiegać, aby pokój nie został 
zoom jeżeliby mógł być utrzymanym. Je- 
źli wojna będzie nieuchronna, więc mosi 
być w obliczu świata dowiedziono, żeś.ay jej 
nie chcieli, i tylko że ja dla tego prowadzimy, 
ponieważ postawiono nas między wojną a za- 
przeniem się naszych zasad, Przez to będziemy 
jeszcze mocniejsi, albowiem z siła naszego ore- 
£a połaczymy przekonanie 0 naszej dobrej sprawie. 
Wszelako nie” przestaniemy wchodzić w układy, 
i wszystko każe nam się spodziewać, że się te 
układy szczęśliwie zakoncza; atoli podczas gdy 
się nhładamy, bedziemy się uzbrafali. — W któt- 
kim czasie Mości Panowie, oprócz twierdz do- 
brze zaopatrzonych w żywność i umocnionych, 
będziemy mieli gotowych do boja 500000 dobrze 
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uzbrojonych, urzadzonych i pod dobremi wodza- 
mi ludzi. Milijon gwardyj narodowych będzie 
ich podporą. Król, gdyby potrzeba było, sta- 
nałby na czele narodu. (Mocne poruszenie, za- 
pał objawia się w zgromadzeniu. ... Ponawiane 
przyzwolenie; odgłos: Niech żyje Król! Niech 


Żyje wolność! brzmi ze wszech strón..... Zapał 


ten obejmnje trybuny i wszystkich oczy zwracają 
się ku jednćj, w której znajduje sie młody Kiażę 
Nemours.) — W ścisiych szeregach, silni na- 
szem prawem i potęgą naszych ustaw wystąpimy. 
Jeżliby na widok trzech kolorów powstały bu- 
rze i stały się naszymi sprzymierzeńcami , tem 
gorzej dla tych, którzyby je sprawili; nie od- 
powiadalibyśmy za to światu. — Jako minister 
skarbu muszę WPanów zapewnić, Że nam nie 
braknie na środkach do prowadzenia wojny. 
Budżet, który teraz układamy , okaże WPanom 
ważne w zwyczajnych wydatkach redukcyje, Na 
wydatki nadzwyczajne mielibyśmy 80 milijonów, 
o które podatek gruntowyżjest zmniejszony, a wia- 
domo wam, Że dochód 80 milijonów przedsta- 
wią kapitał pożyczki 14 do 1500 milijonów. 
Mamy do przedania przeszło dwa milijardy la- 
sów, które w ręku naszym mało czynią, ale 
w ręku prywatnych wieleby czyniły. Z tad bo- 
dziemy mieli niezmierne środki pomocne w pie- 
niadzach, aby wspierać środki w ludziach, które 
nam bohaterska ludność daje. — Powtarzam atoli 
zzupełnem przekonaniem, że pokój bardziej jes 
podobniejszy , niżeli wojna. Gdy go Francyja 
i Anglija chca, gdy sobie go inne Mocarstwa 
Życza, tedy nie wićmy, jakby mógł być naruszo- 
nym; dla tego bedziemy dalej ciągnęli układy, 
będziemy się atoli nkładali wspierani przez 
500,000 ludzi i milijon gwardyi narodowej. Po- 
czem minister przełożył projekt do ustawy, aby 
80,000 ludzi z klassy 1830. powołać do służby. 
Liczba ta, rzekł, będzie potrzebna do uzupet- 
nienia różnych zarodów wojska, ma być w ró- 
żnych departamentach według stanu dla reparty- 
cyi ułożonege, wybrana. Podział nastąpi podług 
najsłuszniejszych dawniejszych zasad. — Izba u- 
chwaliła tę mowę wydrukować i odesłać do biur. 
Prezydent wezwał Izbę, aby się następującego 
dnia w biurach zebrała, dla rozpoznania ojele 
tów do ustawy do druku przeznaczonych. Za- 
chowawca pieczęci przełożył Izbie ustawę wzglę- 
dem składu sądu -przysięgłych; poczem z dzień- 
nego porzadku przystąpiono do raportu Komissyi 
petycyjnej i mniej znacznych interesów. 
Minister oświecenia publicznego i obrzędów 
P. Merilhou, wydał pod d. 25. Listopada okol- 
nik do rektorów wszystkich głównych szkół, 
którym ich zawiadamia, że arcybiskupi i bi- 
skupi wezwani zostali do dokłądnego zachowy- 
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wania rozporządzeń z d. 16. Czerwca 1828 wzgle- 
dem seminaryjów duchownych, i że rektorowie 
równie są obowiazani przyczyniać się do wyko- 
nia tego rozporzadzenia. Minister ponawia w tym 
celu główne przepisy tego rozporządzenia, po- 
dług którego nie może być nikt przełożonym 
lub nauczycielem 'w instytutach zawisłych od u- 
niwersytetów i w duchownych seminaryjach, je- 
żli się nie oświadczy na piśmie, iż nie należy 
do Żadnej nieprawnej kongregacyi. (Owe rozpo- 
rządzenia zakazują dalej przekraczać ustanowio- 
na dla każdej dyjecezyi liczbę duchownych se- 
minarzystów i inne otwierać szkoły, jedynie szeze- 
` gólnem tylko rozporządzeniem dozwolone. Wszy- 
scy wychowańcy seiminaryjów duchownych powinni 
nosić suknie duchowne i t. d. 
rowie powinni w tej mierze w ciągu miesiaca 
przesłać ministrowi dokładny raport o semina- 
ryjach w ich obwodzie będących. 

Komissyja Izby Parów upoważnniona do roz- 
poznania projektu do ustawy względem gazet, 
przyjmowała w d. 26. Listopada redahtororów 
1 właścicieli znamienitszych tutejszych pism dla 
wysłuchania ich uwag względem całego tego 
przedsiebierstwa, względem najpotrzebniejszych 
warunków ich utrzymania się, i względem opłat 
takowe obciążających. Komissyja miała na wzgle- 
dzie nie tylko na piśmie zrobione postrzeżenia, 
ale nawet ustne objaśnienią. e 


Niemcy. 


W dniu 2 Grudnia wyszedł w Brunszwiku na- 
stępujacy list Króla Angielskiego do połączonych 
krajów Brunszwickiego, Wolfenbitelskiego i Blan- 
Kenburgskiego : 

Wilhelm czwarty, z łaski bożej Król połaczo- 
nego Królestwa Anglii i Irlandyi, Król Hanno- 
werski , Xiażę Brunszwicki i Linebargski i t. d. 
NNajprzód naszę Życzliwa i łaskawa wole, wysoce 
urodzeni, urodzeni, szłąchetni, dobrzy, sławetni 
i oględni, i mądrzy, szczególnićj mili i mili 
szczególnie. Członkowie  połaczonego kraju 
Brunszwickiego i Blankenburgskiego , w przed- 
stawieniu swojem z dnia 28. Września, za rada 
naszego synowca Kięcia Wilhelma Brunszwicko- 
QOelskiego, będąc w nędzy, o która ich przypra- 
wiły czynności Kięcia Karola prosili nas o po- 
moc i opiekę. Uznajemy zupełnie położone „w 
nas przez Xięcia Wilhelma i kraj zaufanie. Ży- 


Wszyscy rekto-, 


czyliśmy sobie, aby przez dobrowolna zgodę 
załatwić zażalenia, i dla tego chcieliśiny skłonić 
Xięcia Karola, aby zezwolił na to, czego oho- 
liczności wymagaja. Niestety Xiażę Karol nie 
odpowiedział naszym życzliwym zamiarom. Wszel- 
-kie usiłowania rozbiły się o jego sposób myśle- 
nia i czynności, aby zażaleniom tym dobrowol- 
nie można było zapobiedz. Przeto nie wahamy 
się dłużćj połaczonemu krajowi Brunszwicko- 
Wolfenbitęlskiemu i Blanhenburgskie:na riniej- 
szym oświadczyć, iż w swoich zażaleniach słu- 
sznych będą mieli od nas opieke i pomoc, do 
których i bez tego przez związki krwi jestesmy 
wezwani, jaho łączące nas z domem Xiażęcym 
Brunszwicko - Wolfenbiteiskim. Użyjemy zatem 
z naszym ukochanym synowcem Xięciem Wilhel- 
mem takich środków, jakie bedą za przyzwoite 
do wykonywania ustaw panowania. Zostawamy 
wszystkim Stanom Życzliwi i łaskawi. 
St. James dnia 21. Listopada 1830., 
(Podp.) Wilhelm R. 


(Podp.) Hr. Minster. 


Gazeta pruska stanu pisze z Wejmaru zd. 26. 
Listopada: »Dnia dzisiejszego rano przerażone 
zostało miasto przez wiadomość, Że nasz Goethe, 
który odebrana przed kilka dniami wiadomością 
zRzymu zd. 28. Października o śmierci swoje- 
go syna mocno został zmartwiony — zachorował 
niebezpiecznie. Znamienici i niżsi śpieszyli, mo- 
cno zafrasowani, do jego mieszkania dla zasią- 
gnienia wiadomości, która niestety nie była za- 
spokajająca; wydany buletyn był osnowy naste- 
pojacej: »Tajny radzcą dostał przeszłej nocy 
»nagle znacznego krwiotoku. Po stosownych 
pśrodkach wprawdzie ten krwiotok zatrzymał się; 
wszelako stan chorego niebezpieczny. Dr. Vo- 
gels — Niestesy i w ciagu dnia dzisiejszego 
nie polepszyło się szanownemu choremu, a teraz 
wieczorem o godzinie 7mćj mało jest nadziei o 
jego zdrowiu. — Późniejsze wiadomości z Wej- 
maru sa bardziej pocieszające o zdrowiu chorego. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Po raz pićrwszy Śpićwaczki 
wiejskie, Opera we £ aktach. 
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